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6  K
miesięcznie 
z odsyfką

(bez odsyłld 5  K).
W Niemczech miesięcznie 6 m.

Cena numeru V
pojedynczego
Reklamacy s otwarte są wolne od 
opłaty noeztowej. — Redakcya 
rękopisów nie zwraca : bezimien­

nych listów nie uwzględnia.

NAPRZÓD
Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu.

R e d a k c y a  i A d m in is tr a c y a  
K r a k ó w , D u n a je w s k ie g o  5 .

'lelefon Redakcyi Nr. 396. 
lelefon  Administracyi Nr. 310.

Konto czekowe Nr. 34.395. 
Pach oocztowy na listy Nr. 116. 
A.dres telegr.: Naprzód Kraków.

D z ia ł in s e r a to w y :
G rod zk a 13 , II. p . T e!. 1 3 5 4 .  

Konto czekowe 910.
C eny o g ło szeń : Za miejsce wier­
sza oetitem  50 h, w nadesłanem 
K T50. Głosy publiczne po 3 K 

za wiersz.

D a l s z e  s u k c e s y  a n g i e l s k i e  n a  w s c h ó d  o d  Y p r e s .
Posłowie polscy jeszcze nie ułożyli tekstu deklaracyi. —  Warunki koalicyjee dla

Bulgaryi; car bułgarski solidaryzuje się z Malinowem.

Niczego się nie nauczyli...
K o m b in a c y a  M e tte r n ic h a  i d ra  R en n era  n a ­

d a ła  c h a r a k te r  w c z o r a jsz e m u  o ś w ia d c z e n iu  p ro ­
g r a m o w e m u  bar. H u ssa r k a .

T y p o w y  b iu r o k r a ta  a u s tr y a c k i s ą d z i ł ,  że  p rzy  
p o m o c y  r ó ż n y c h  m a ły c h  śr o d k ó w  i ś r o d tc z k ó w  
z d o ła  z a ż e g n a ć  n a jw ię k s z e  p r z e s i le n ie  d z e j o w e .  
Ż a d n y c h  n o w y c h  m y ś li ,  k tó reb y  m c g ły  to ro ­
w a ć  d ro g ę  p o k o jo w i n a  w e w n ą tr z  i z e w n ą tr z , 
w c z o r a js z a  m o w a  H u s s a r k a  n ie  w n io s ła . 1 ru d n o  
b o w ie m  u z n a ć  za  n o w o ść  ig r a n ie  z id e ą  p r a w a  
n a r o d ó w  do s t a n o w ie n ia  o s w y m  lo3 ie , w y k o -  
s z la w io n ą  p rzez  d ra  R e n n e r a  n a  a u to n o m ię  n a ­
r o d o w ą .

W  d z ie d z in ie  p o li ty k i  z a g r a n ic z n e j  baj H u s  
ea r e k  n ie  w y s z e d ł a n i o k rok  po,za o s ta tn ią  n o tę  
h r . B u r ia n a . P L aton iczn e  z a p e w n ie ń  e o  g o to ­
w o ś c i  m o n a r c h ii do z a w a r c ia  p o k o ju  o p a r teg o  
n a  s p r a w ie d l iw e m  p o r o z u m ie n iu  p o m ię d z y  w a l-  
c z ą c e m i g r u p a m i m o c a r s tw

n ie  z r o b i n a jm n ie js z e g o  w r a ż e n ia  w  k r a ja c h  
e n te n ty .

O o d p a d n ię c iu  B u ig a r y i  bar. H u s s a ie k  n ie  u -  
m ia ł n ic  w ię c e j  p o w ie d z e ć  p o n a d  to , że  w y d a n o  
w s z y s tk ie  z a r z ą d z e n ia  w o js k o w e  w  j .ć i \  z u m ie ­
n iu  z N e m c a m i c e le m  n a p r a w ie n ia  sj tu a c y i .  Je­
ż e li  je d n a k  p r e z y d e n t  z a p e w n ia ł,  że  m o ż n a  z ca­
ły m  sp o k o je m  o c z e k iw a ć  d a ls z e g o  t o / w '  ju w y ­
p a d k ó w  to  ch y b a  n ie  w ie lu  jeg o  s łu c h a c z y  b y ­
ło  g o to w y c h  m u  u w ie r z jć . . .

N a to m ia s t  g o d n e m  u w a g i j e s t  p o d k r e ś le n ie  
w ie r n o ś ć 5 s p r z y m ie r z e ń c z e j  A u s t /o  W ę g ie r  w o ­
b e c  N ie m ie c . Z r e sz tą  o s ta tn ie  k r  ,k i r z ą d u  au- 
s t r y a c k ie g o  w  p o lity c e  w e w n ę tr z n e j  L yly ta k  
n ie d w u z n a c z n y m  o b ja w e m  „ k u r su  •n iem ieck ie ­
go'', ze  ta k że  co d o  p ^ Iity lo  zew  n ę t n  n ej n ie  
m o g ta  w  ty m  w z g lę d z .b  p o w s lłtć  z .su n a  w ą tp li­
w o ść :

O ś w ia c z e n ia  p r e z y d e n ta  m in is tr ó w  w  sp r a ­
w ie  p o ls k ie j  dow odzą., że  bar. H u s sa r e k  n ie m a  
n a jm n ie j s z e g o  z r o z u m ie n ia  d la  o b e c n e j s y t u a ­
c y i .  A u ś tr y a c k i p r e m ie r  p r z y z n a ł w p r a w d z ie  
ła s k a w ie  P o lsc e  p ra w o  d e c y d o w a n ia  o sw y m  lo ­
s ie .  A le  p rzez  P o ls k ę  r o z u m ie  n a d u ż y w a ją c  teg o  
p o ję c ia  w e d łu g  r o z p o w sz e c h n io n e g o  w  N ie m ­
c z e c h  i A u s tr y i z w y c z a ju

ty lk o  K r ó le s tw o  P o ls k ie ,  a  n a w e t  m n ie j ,  
bo ty lk o  e m b r y o n  p a ń s tw o w y , p r o k la m o w a n y  
a k te m  5 l i s to p a d a . B a r . H u s s a r e k  p rzeo czą  zu  
p e łn ie  ś w ia d o m ie , że  c a ły  n a ró d  p o lsk i c h ce  b y ć  
p a n e m  h  s ie b ie . U m iz g i p od  a d r e se m  P o la k ó w ,  
a ż e b y  ic h  p o z y sk a ć  d la  r o z w ią z a n ia  a u s tr o  p o l­
sk ie g o  p r z y c h o d z ą  c o n a jm n ie j  o tr z y  la ta  za  p ó ­
źn o  i s ą  też  z g ó r y  s k a z a n e  n a  n ie p o w o d z e n ie .

P o w ie d z e n ie ,  że  A u s tr y a  z a w sz e  s p a ź n ia  s ię  
o  je d n ą  a n n ię  i  je d n ą  id e ę , d a  s ię  ilu s tr o w a ć  
n ie t y lk o  p r z y k ła d e m  s p r a w y  p o ls k ie j , le c z  ta k ż e  
p o łu d n lo w o -s lo w ia ń s k ie j .  D z iś  bar. H u s sa r e k  u- 
k a z u je  C h o rw a to m  o b ra z  W ie lk ie j  C h o r w a c y i o- 
b e jm u ją c e j  ta k ż e  D a lm a c y ę  o ra z  B o ś n ię  i H e r ­
c e g o w in ę . W p r a w d z ie  u r z e c z y w is tn ie n ie  tego  
p la n u  m a  n a s tą p ić  n a  c ir .ć z e  ś c iś le  t o a s t y  tu- 
cy ;n * l a w ię c  za z g o d ą  pa; ’ n u  n u  w ie d e ń s k ie ­
g o  i b u d a p e s z te ń s k ie g o . O te m , a żeb y  w  a u s tr y -  
a c k ie j  r a d z ie  p a ń s tw a  z n a la z ła  s ię  w ię k s z o ś ć  */* 
g ło s ó w  d la  w y łą c z e n ia  D a lm a c y i ,  tr u d n o  m a ­
rzy ć . W ę g r z y  z a ś  m y ś lą  o w c ie le n iu  B o ś n i i 
H e r c e g o w in y  d o  k r a jó w  k o ro n y  św . S z c z e p a n a ,  
a le  n ie  o  p o łą c z e n iu  z C h o rw a cy ą ! P r o g r a m  p o i. 
s ło w ia ń s k i  je s t  o b lic z o n y  n a  s k łó c e n ie  C h o r w a ­
tów  z  S e r b a m i i w y g r a n ie  p ie r w s z y c h  p r z e c iw  
d r u g im . P r z e d  w o jn ą  m ó g ł m ie ć  w  p e w n y c h  w a ­
r u n k a c h  w id o k i p o w o d z e n ia . D z iś  a to l i ,  gd y  d ą ­
ż n o ś c i d o  z je d n o c z e n ia  n a r o d o w e g o  w s z y s tk ic h

p o ł. S ło w ia n  p r z y b r a ły  ż y w io ło w ą  s i łę ,  p o li ty k a  
„ d iv id e  e t im p era"  (d z ie l i p a n u j!)  m a łe g o  u cz ­
n ia  M e tte r n ic h a  m u s i  z a k o ń c z y ć , s ię  z u p e ln e m  
f ia s k ie m .

P r o g r a m  w e w n ę tr z n o -p o lity c z n y  b ar . H u s sa r  
k a  p o za  z a sp o k o je n ie m  n a jb a rd z ie j n a g lą c y c h  
p o trzeb  b ie ż ą c y c h  p a ń s tw a  w  d z ie d z in ie  f in a n ­
so w e j i g o sp o d a r c z e j  o b e jm u je  p r z e d e w sz y s t-  
k ie m  r e fo r m ę  k o n s ty tu c y i  n a  z a s a d z ie  a u to n o ­
m i i  n a r o d o w e j. T a  u lu b io n a  id e a  n ie m ie c k o -a u -  
s t r y a c k ic h  s o c y a l is t ó w  z p o d  z n a k u  d ra  R e n n e ­
ra  sp o ty k a  s ię  z b e z w z g lę d n y m  o p o rem  w s z y s t ­
k ic h  n a r o d ó w  n ie n ic m ie c k ic h , k tó r e  n ie  m y s ią  
sw e g o  p rzy ro d zo n eg o  p r a w a  do n ie p o d le g łe g o  
b y tu  p a ń s tw o w e g o  sp r z e d a w a ć  za  m is k ę  s o c z e ­
w ic y . AJe ta k ż e  n ie m ie c k a  b u r ż u a z y a  n ie  c h c e  
n ic  s ły s z e ć  o  lo ja ln e m  p r z e p r o w a d z e n iu  a u to o n -  
m ii n a r o d o w e j n a  z a sa d z ie  c a łk o w ite g o  r ó w n o ­
u p r a w n ie n ia  w s z y s tk ic h  n a ro d ó w , p o n ie w a ż  o- 
z n a c z a ło b y  on o  k o n ie c  n ie m ie c k ie j  h e g e m o n ii  
w  p a ń s tw ie . G d y b y  b ar. H u ssa r e k  s t a n ą ł  sz c z e ­
rze  n a  ty m  g r u u c ie  m ia łb y  za  so b ą  ty lk o  n ie ­
m ie c k ic h  s o c y a l is t ó w , n a to m ia s t  z r a z iłb y  so b ie  
n ie m ie c k ie  s t r o n n ic tw a  m ie s z c z a ń s k ie , n a  k tó ­
r y c h  p o p a r c iu  p r z e d e w sz y s tM c m  m u  z a le ż y . To  
te ż  b ar. H u ssa r e k  c h ce  u z n a ć  r ó w n o u p r a w n ie ­
n ie  w s z y s tk ic h  n a ro d ó w  ty lk o  „w  g r a n ic a c h  za ­
k r e ś lo n y c h  p rzez  in te r e s  ca ło śc i"  (m a  s ię  r o z u ­
m ie ć  p a ń s tw a ) . P o d  te m  e la s ty c z n e m  o s tr z e ż e ­
n ie m  d a  s ię  p o m ie ś c ić  w sz y s tk o , co je s t  k o n ie ­
c zn e  d la
u tr z y m a n ia  s u p r e m a c y i  N ie m c ó w  w  A u s tr y i ,
a  w ię c  n ie m ie c k i ję z y k  p a ń s tw o w y , o d p o w ie ­
d n ia  o r d y n a c y a  w y b o rcza , z n ie s ie n ie  lu b  o g r a ­
n ic z e n ie  a u to n o m ii k r a jo w e j itd .

W s z y s tk ie  te  p o m y s ły  a u s tr y a c k ie j  b iu ro k ra -  
c y i,  s ą  p rzęd zą  p a ję c z ą , k tó r ą  h u r a g a n  d z ie jo w y  
z m ie c ie  w n e t  z p o w ie r z c h n i. B ie g u  w y p a d k ó w  
n ie  są  w  s ta n ie  a n i w s tr z y m a ć  a n i n a w e t  o p ó ­
ź n ić . P r z y ję c ie  z g o to w a n e  b ar. H u s sa r k o w i w  
iz b ie  n ie  p o z o s ta w ia  co  do  te g o  ż a d n e j  w ą tp li­
w o śc i...

Demonstracja polska 
w pariamenere wiedeńskim.

P op-kt posła tow. Daszyńskiego.
Jak w czoraj d o n -eś liśm y , o d b y w a ją  s ię  w e  

W ie d n iu  k o n feren ey e  3 klubów  p o lsk ich  w  sp ra­
w ie  d ek laracy i p o lsk iej w  Izb ie  —  z in ie y a ty w y  
posła  to w . D a sz y ń sk ie g o . O snow ą obrad je s t  pro, 
je k t  to w . D a s /y ń sk n e g o , k tóry , jak  d o n o szą  
d z ien n ik i, o p iew a :

I. U zn a je  s ię  p raw o  k ażd ego  narodu d o  sa* 
m o sta n o w ien ia  o sw o im  ustroju  p a ń stw o w y m  
i  d ą ż y m y  d o  p o k o ju  św ia to w eg o  na  p o d sta w ie  
p orozu m ien ia  w szy stk ich  n arod ów , ab y  k a żd e­
m u  n arod ow i p rzy zn a ć  n iep o d leg ło ść  p a ń stw o ­
w ą  n a  o b sza rze  z a m ie sz k a ły m  przez ten  naród. 
O d rzu cam y  z  ca łą  s ta n o w c z o śc ią  ta jn ą  d y p lo -  
m a cy ę , k tóra  m a  rostrzygać  o  lo s ie  n arod ów  
b ez  ich  w ie d z y  i w o li. O d rzu ca m y  m ilita r y z m  
i im p eryaH zm  k ażd ego  narodu , w y r a ż a m y  
p rzek on an ie , że  w c in a  św ia to w a  zak oń czon a  b y ć  
m o że  p rzez  zw ip zek  w o ln y ch  n a ro d ó w  i utw orze*  
nie sądu  m ię d z y n a r o d o w e g o  r o z je m c z e g o . T e  
p o d sta w y  pokoju  n arod ów  b y ć  u tw orzone
ty lk o  na m ię d z y n a r o d o w y m  k on gresie  p o k o jo ­
w y m  przy u d zia le  rep rezen ta n tó w  w szy stk ich  
n arod ów .

II. O p iera ją c  s ię  na ty c h  zasad ach  p rzy jm u je  
Izb a  poselsk a  n a stęp u ją ce  o św ia d c z e n ie  d o  za* 
tw ierd za ją ce j w ia d o m o śc i:

! P r z e d s ta w io n e  n arod u  p o lsk ie g o  w  A u s tr y i o -
św ia d e z a ją :

1) P o la c y  m ają  praw o d o  n ie z a le ż n e g o  pań* 
s tw a . P a ń stw o  to  ob ejm u je  w szy stk ie , przew a*  
ż n ie  p rzez  polską  lu d n ość  z a m ieszk a łe  p o lsk ie  
ob szary  b y łeg o  p a ń stw a  p o lsk ieg o , a  za tem  tak ­
ż e  i  w ła sn e  w y b rzeże  m orsk ie , tu d z ież  p o lsk ą  
c z ę ść  Śląska;

2) M ię d z y n a r o d o w y  k o n g res p o k o jo w y  j e s t  
w ed le  n aszego  p rzk en a n ia  jed y n ą  k orp oracyą  
p o w o ła n ą  do u rzeczy w istn ien ia  i  za b ezp iec zen ia  
n o w e g o  praw a n a ro d ó w , z  teg o  p o w o d u  odrzucm  
m y  w sz e lk ie  jed n o s tr o n n e  z a ła tw ie n ia  sp raw y  
p o lsk ie j. Z a strzeg a m y  s ię  p r z e c iw  za m ia ro w i, 
b y  sp raw ę tę  trak tow ać jak o  k w e sty ę  w e w n ę ­
trzn ej p o lity k i i  d om a g a m y  s ię  w sp ó łu d z ia łu  
z a s tę p c ó w  p o lsk ieg o  n arod u  n a  k o n g resie  po*  
k o jo w y m ;

3) D ą żą c  d o  n a sze j n iep o d leg ło śc i i  n ie  ma* 
ją c  z u p e in ie  zam iaru  p a n o w a n ia  n ad  in n y m i na­
rod am i, p o p iera m y  d ążen ie  k a żd eg o  n arod u  d o  
s tw o rzen ia  sw o je j p ełn ej n iep o d leg ło śc i.

P od  w zg lęd em  form aln ym  w n io se k  ten  n a leży  
p rzy d z ie lić  k o m isy i z ło żo n e j z  27 cz ło n k ó w  i  m ai
ją ce j zu a ć  sp raw ę d o  d n i 14.
W czo ra j o  god z. 4 znow u n a stą p iły  ob ra d y  m ię»  

d zyk lu b ow e. P unktom  sp orn ym  je s t  1 -szy  pu n k t 
2*giej c zę śc i w n iosk u  D a szy ń sk ieg o . —  L u d o w cy  
w n ieś li sw ó j projek t te g o  pu n k tu , m ó w ią c y  o  
gran icach  p rzy sz łe j P olsk i w  ty m  duchu , że Rzecz*  
p osp o lita  p o lsk a  m a o b e jm o w a ć  w s z y s tk ie  z iem ię , 
k tóre  s iła  p o lsk ie g o  ję z y k a  i  k u ltu ry  d o  P o lsk i  
należą .

O d ręb n y  p ro jek t k o n se r w a ty s tó w  d o m a g a  sńę
n a p ra w ien ia  g w a łtu  d ok on an ego  pnaez r o z b io r y  
P o lsk i i za p ew n ią  ró w n u op raw u ien ie  tym  m niej*  
szeiśckwn, k tóre w ejd ą  w  sk ia d  p a ń stw a  p o lsk ieg o . 

W n io sek  e n d e c k i  p o w ia d a , że  P olacy  uw a­
ż a ją  w s z y s tk a  zarzą d zen ia  wladiz o k u p a cy jn y ch  
i u sta n o w io n y ch  przez n ie  w ła d z  p o lsk ich  za  śro* 
d ek  p ro w izo ry czn y  i władiae tu n ie  m ają praw a re* 
p rezen to w a n ia  narodu p o lsk iego ; w n io sk o d a w c y  
s tw ierd za ją  m ięd zy n a ro d o w e  zn a czen ie  sp r a w y  
p o lsk ie j w y p o w ia d a ją  s ię  za  zasad am i, w yrażo*  
n»m i w sp raw ie  p o lsk ie j p rzez  p r e z y d e n ta  W ilso ­
na, w  szc z e g ó ln o śc i p o p iera ją  tak że  d ążen ia  C ze , 
ch ó w  i Ju gosłow ian , o d rzu ca jąc  w sz y s tk ie  sysite* 
m y a n ek sy jn e . *

N a ro d y  m ięd zy k lu b o w e  n ie  d a ły  rezu lta tu . — : 
O b ra d y  na plenum  K oła ta k że  n ie  d op row ad ziły  
do n iczeg o . W  końcu  k olo  w y b ra ło  k o m isy ę  z  7 
osób ... -  k

C h aos k o ło w y  i brak szerszy ch  h o ry zo n tó w  po* 
l i ty c z n y c h  zn ow u  u n iem o ż liw ia ją  s iln ą  a k c y ę  p o l­
sk ich  reprezem tacyj parlam en tarn ych  —  n a w et w  
tym  w y ją tk o w y m  m o m e n o e  h is to ry czn y m !...

G d y b y  próby p orozu m ien ia  o k a z a ły  s ię  boisku*  
teczn e , zg ło szą  narod ow i d em ok raci i  socyali*
śc i  p o lscy  od ręb n e  w n io sk i w  Izb ie.

Dalsze postępy ataku Focha.
G łó w n e  s u k c e s y  a t a k u  d n i a  p r z e d w c z o r a js z e g o  

gru p ow ały  s ię  p o  w ię k s z e j  c z ę ś c i  w  o d c in k u  
p rze ło m o w y m  na w s c h ó d  o d  Y p r e s .  W a lc z ą c e  tu 
w s p ó ln i e  w o j s k a  b e lg i j s k ie  i a n g  alsk ie, p o  cało*  
d n io w e j ,  z a c i ę t e j  w a lc e ,  o d r z u c i ły  N ie m c ó w  d a le j  
k u  w s c h o d o w i.  W ie c z o r e m  w a lc z o n o  d a le j  n a  
lin iiH a n d z a e n n e  (10 k m . n a  w sch . od  D i x m n |ł'  
d o )  —  n a  z a c h ó d  o d  w ę z ło w e g o  p u n k t u  k o le i  
R culers ( p r z e s z ło  21 k m . na p ó łn .  w s c h .  od  
Y p r e s )  —  p r z e z  p r i i ik t  w ę z ło w y  k o le i  L egeh em  
(1 6  i p ó l k in .  n a  w s c h . od  Y p r e s )  —  dolana rze* 
k i L ys,' p o d  m ia s t e c z k ie m  W e r w i c ą  (13  k m . n a  
p o ł. w s c h . o d  Y p r e s ) ;  f r o n t  b o j o w y  b ie g ł  d a le j  

i d o l in ą  rz ek i k u  p o łu d n io w e m u  z a c h o d o w i ,  łącząc
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s ię  p a d  A rm en tieres z d aw n ą  lin ią  n iem ieck ie j  
obrany.

W o k o ło  C am b ra i w a lczo n o  ró w n ież  za c ię c ie . —  
N ie m ie c k ie  w o jsk a  z calom  ofiarnem  pośw ięcę*  
n iem  b r o n iły  A n g lik o m  i A m ery k a n o m  w stęp u  do  
m iasta , k tó re  p o m im o  tego w  w ię k sz e j c z ę śc i do* 
s ta ło  s ię  y? ręce  w roga .

A ta k i a n g ie lsk ie  p o  obu stron ach  Le C h a te le t  
rozb iły  s i ę  W ogn iu  n iem ieck im .

N a  z a c h ó d  o d  R eim s, m ię d z y  V e s le  a  Aten®, 
p rzep ra w ili s ię  A m ery k a n ie  n a  p ó łn o c n y  bnzeg  
V esłe , m ię d z y  w sią  J on ch ery  (13 km . n a  półn . 
zach . od R e i  m  s), ą B rieu l (5 km . n a  p ó łn . zach . 
oid J o  n c h  c  r y )  i  o b sa d z ili w zg ó rza  na  p ó łn o c  o d  
B rieu l, u ty s k u ją c  tem sa m em  dm godny przyazó*  
lek  w y p a d o w y  d o  a ta k u  n a  C h am in  d e  D am es.

N a  z a c h ó d  o d  lasu  A rg o ń sk ieg o , p o d  n a c is k  om  
F ran cu zów  p r z e ło ż y li N ie m c y  sw ą  ob ron ę n a  p ó ł­
noc o*d A u rę  (6 km . na p ó łn . od  T a h  u r  e) AJar- 
v au x  (8 km . ną  p ó łn . w sch . od T  a h u r e).

Z resz tą  n ic  n o w eg o .

Wśród rozkołysania dzwonów 
alarmowych.

• F i la r  „ Y o s s is c h e  Z e itu n g "  Jerzy  B ern h ard , w y ­
s t ę p u je  z ż ą d a n ie m  k o m p le tn e j  p r z e b u d o w y  p o ­
l i t y k i  n ie m ie c k ie j .

N a  c z e le  s tw ie r d z a , ż e  n a r ó d  n ie m ie c k i  p o d ­
c z a s  w o j n y  n a b r a ł z ły c h  n a ,w y c z e k : u ty s k iw a ł  
w' s p r a w a c h  d r o b n y c h , a  co  do  w ie lk ic h  u w a ż a ł  
za  r z e c z  s a m o z r o z u m ie in  — tr w a ły  s u k c e s  m i l i ­
ta r n y . T era z  z w a li ło  s ię  n a ń  w ie le . . .

B e r n h a r d  s t a w ia  w  te j c h w il i  s z e r e g  p o s t u ­
la tó w  p o li ty c z n y c h . C h ce  s z y b k ie g o  d z ia ła n ia ;  
m in ę ły  c z a s y , k ie d y  s i ę  .m ożn a  b y ło  sp ie r a ć  o te-  
o ry e , lu b  p a r a g r a fy  k o n s t y tu c y i .  C h o d z i o to , a- 
żetoy c a ły  n a r ó d  n ie m ie c k i  z je d n o c z y ć . Z k r a ju  
b o w ie m  m u s i  p ły n ą ć  s i ła  m o r a ln a  n a  fr o n t . 0 - 
s ią g n ą ć  to  m o ż n a  ty lk o  p r z e z  n a ty c h m ia s t o w ą  
p r z e b u d o w ę  w e w n ę tr z n ą ;  w  te m  le ż y  z n a c z e n ie  
o b e c n e g o  k r y z y s u  w e w n ę tr z n e g o . A u to r  u b o le ­
w a , iż  w  g o d z in a c h  s z c z ę ś c ia  1 s u k c e s ó w  m i l i ­
ta r n y c h  n ie  p r z y g o to w a n o  s ię  z g o ła  n a  w s z e lk ie  
e w e n tu a ln o ś c i .  A  p r z e c ie ż  — w y j a ś n ia  — c h o d z i  
tu  o p rop o izycyę  s o c y a ln e j  d e m o k r a c y i o d d a n ia  
siwej o r g a n iz a c y i  o r a z  m a s  n a  u s łu g i  je d n o lite g o  
p r o w a d z e n ia  w o jn y .

P r z y ję c ie  te g o  z a o f ia r o w a n ia  u c z y n iło b y  z  u -  
św radom iom  y c h , p o b u d zo n y ch  i zo rg a n izo w a ­
n y c h  m a s  n a j s i ln ie j s z ą  ta m ę  p r z e c iw k o  sz e r z e ­
n iu  s i ę  b o ls z e w ic k ic h  d ą ż n o śc i.. .

Z a r a z e m  B e r n h a r d , k r y ty k u ją c  „ terr o r y s ty c z -  
n o -p r o g r a m o w ą  p o l i ty k ę 11 b o ls z e w ic k ą  u b o le w a ,  
że N ie m c y  w o b e c  ś w ia t a  z d y s k r e d y to w a ły  s ię ,  
s tw a r z a ją c  ob raz , iż  s ą  sp r z y m ie r z e ń c a m i b o l­
s z e w ik ó w .

C i o s t a tn i  z a ś  z g o d z il i  s i ę  n a  B r z e ść  p o p r o s tu  
z o b a w y , ż e , o  i l e h y  w o js k a  n ie m ie c k ie  p o s u n ę ­
ły  s ię  k u  P e te r s b u r g o w i i  M o sk w ie  u d e r z y ła b y  
ic h  o s t a tn ia  g o d z in a . G o r sz y m  b y ł je s z c z e  — d o ­
d a je  a u to r  — d o d a tk o w y  u k ła d  p o b r z e sk i z  R o ­
s y ą  b o ls z e w ic k ą . U w id o c z n ił  o n  je s z c z e  b a r d z ie j  
w b r e w  w o li  n ie m ie c k ie j ,  a  je d n a k  n ie m ie c k im  
cz y n e m , iż  N ie m c y  s t a w ia ją  n a  k a r tę  b o ls z e w i­
c k ą  — co  z a  te m  id z ie  n a w e t  o k r u c ie ń s tw a  m o ­
s k ie w s k ie  b o ls z e w ik ó w , k tó r e  B e r h a r d  z w ie
w p r o s t  s z a łe m , s łu ż y ć  m o g ą  do p r o p a g a n d y  an -  
ty n ie m ie c k ie j .

C a la  p o li ty k a  w s c h o d n ia  — w o ła  a u to r , c h o ć ­
b y  to  k o m u ś  tr u d n o  p r z y c h o d z iło , m u s i  b y ć  zre ­
w id o w a n ą . S p o d z ie w a ć  s i ę  n a le ż y , że  c z a s  j e ­
sz c z e  n ie  p r z e m in ą ł.

N a w e t  w  o s ta tn ie j  c h w i l i  n a le ż y  d ą ż y ć , a ż e b y  
w y k la r o w a ć  s t o s u n e k  N ie m ie c  do s t r o n n ic tw

- n ie b o ls z e w ie k ic h  w  R o s y i. „ T rzeb a  w r e s z c ie  —  
p is z e  B . d o s ło w n ie  — ja s n o  u z n a ć , ż e  w s z y s tk ie  
p a ń s t w a  k r o so w e  R o s y i s ą  to  „ d a ry  D a n a jó w “ 
(c z y li n a b y tk i  z ło w r o g ie  i  zg u b n e ). N ie  c h o d z i  
ju ż  te r a z  i  o n ie m ie c k o -p o ls k ie ,  c z y  a u s tr o -p o l-  
s k ie  r o z w ią z a n ie .  W ię k s z o ś ć  n a r o d u  p o ls k ie g o  
n ie  ż y c z y  ż a d n e g o  z d w o jg a  (k e in e  v o n  b a id en )" .

D z ie n n ik , k tó r y  t e  u w a g i  z a m ie s z c z a  —
„ Y o s s is c h e  Z e itu n g “ — o s t a t n im i c z a s y  u w a ż a ­
n y  b y ł z a  p is m o , o d  c z a s u  d o  c z a s u  in s p ir o w a n e  
p r z e z  L u d e n d o r ifa . T e m  z n a m ie n n ie j s z e m i są :  
je g o  o b e c n a  k r y ty k a  k r ó tk o w z r o c z n o ś c i w  p o l i ­
ty c e  w e w n ę tr z n e j ,  ta k  b e z w z g lę d n e  p o tę p ie n ie  
tr a k t a tu  b r z e s k ie g o  i  w ią z a n ia  s i ę  N ie m ie c  z  
b o ls z e w iz m e m  o ra z  p r z e s tr o g i p rzed  z g u b ą , k tó ­
rą n io s ą  N ie m c o m  b r z e sk ie  tw o r y  „k reso w e" .

T y lk o  n ie fo r tu n n ą  je s t  n a z w a  „ d a r ó w  d a n a j-  
sk ic h " , g d y ż  N ie m c o m  n ie  p o d s u w a n o  z ie m , 
k tó r e  p o d  f ir m ą  „ s a m o s ta n o w ie n ia "  z a g a r n ą ć  
c h c ia ły ;  s a m e  o n e , u p o jo n o  ła t w e m  r o z b ic ie m  
R o s y i  r e w o lu c y jn e j ,  w y s u w a ły  r ę c e  p o  tę  zd o ­
b y cz , s t r o ją c e  s w ó j  a n e k s y o n iz m  w  s z a t y  o sw o -  
b o d z ic ie ls k ie  MO

Przed parfamentaryzacyą 
rządu w Niemczech.

P rz e d sta w ic ie l p raw icy , ja k o te ż  n ie z a w is ły c h  
so c y a łis tó w  (H a a se ), a  ta k że  P o la k ó w  (K o r fa n ty ) , 
u k tó r y c h  in form ow ał s ię  w icek a n c ler z  P ayer  co 
d o  p arlam entaryziacyi rządu, o św ia d c z y li, ż e  n ie  
m ogą w z ią ć  u d z ia łu  w  g a b in ec ie  k o a licy jn y m .

P ayer o św ia d c z y ł w yraźn ie , żc  p ar lam en taryzm  
cy a  m a ob ją  ' także pru sk ie  m in ister stw a  państw o*  
w e.

W s z y s c y  sek re ta rze  stanu , a w śró d  n ich  
i H in tz e  w n ieś li p rzed w czoraj p o d a n ia  o  d y m isy ę . 
C a ły  g ab in et prusk i zam ierza  ró w n ież  o d d a ć  ce* 
sad zow i sw e  p o rtfe le . N a  n a stęp cę  H in tw ego wy* 
m ien ia ją  hr. B rockdorf-R antzau .

S tro n n ictw a  w ię k sz o śc i ż y czą  so b ie , a b y  k am  
cierzom  z o s ta ł w icek a n c lerz  P ayer. C esarz  W il­
helm  ż y c z y  so b ie , aby ja k iś  cz ło n ek  parlam en tu  
o b ją ł urząd  k an clerza . C esarz W ilh e lm  w y ra z ił  
te ż  ż y czen ie , ab y  zn an y  p a c y fis ta  E rzberger ob ją ł 
sek reta ry a t sta n u  m in ister stw a  spraw  .zagrani* 
czn y ch .

„ N . W . Journal" d o n o si z B erlina:
Z a  p raw d op od obn ą  u w a ża ć  m ożn a  n a stęp u ją cą  

k s tę  n o w e g o  gab inetu : S ek retarz  stan u  dla, spraw  
za g ra n iczn y ch , E rzberger (cen tru m ) lub  hr. R icht*  
helem  (nar. lib era ł), sek reta rz  stanu  i za stęp ca  
k a n d en a a  E bert (so c y a lis ta ), urząd  gospo.du.rki 
p a ń stw o w e j Legion (soeyaH sta), sek retarz  stanu  
dla k o lo n ii R eich en b erg  (cen tru m ).

(W id o w n ie  te.raz b ard zo  za leż y  n a  tem , ab y  no* 
w y  gab in et p rzed sta w ia ł s ię  zzew n ątrz  jak  naj* 
b ard ziej po W ilson ow sk i! —  d em o k ra ty czn ie , p a ­
c y fis ty c z n ie ... C zy  jed n a k  dekoratyw m e p o sta c ie  
zm ien ią  rea ln y  u k ład  s i l? ) .

D z ie n n ik i k o n serw a ty w n e  a n a jw y ż sz y m  wizbu* 
rżen ie m  o m a w ia ją  b ieg  w y p a d k ó w . H r. R ow cn tk w  
w „D . Tagesiztg." p rzestrzega  cesamaa p rzed  sto* 
sow am iem  /„system u  g ilo ty n y " . K o n serw a ty śc i w y ­
p o w ia d a ją  w p ro st cesa rzo w i p o słu szeń stw o .

P o lity k a  w ię k sz o śc i parlam en tarn ej w ed łu g  no* 
w ego k on gresu  r ó żn ić  s ię  b ę d z ie  od zg ło szo n ej w  
reraolucyi 19 lip ca  1917 oo do B e lg i: ty m , że przy* 
zraaje b ezw a ru n k o w o  p rzy w ró cen ie  n iep o d leg ło śc i 
B elg ii, a k w e s ty c  o d sz k o d o w a n ia  p o z o sta w ia  daib 
sz y m  rozstrząsan iom . W ię k sz o ść  j e s t  ró w n ież  za  
w y rz e c z e n ie m  się  p ok oju  b rzesk ieg o , ab y  uregu­
lo w a n ie  k w e s ty i w sch o d n ie j m ogło  b y ć  przepro­
w a d zo n e  na k o n fercn cy i p o k o jo w ej.

O Dolepsfsnie bitu urzędników,
P o w o d o w a n i c h ę c ią  u lżen ia  sw e j d o li i  współ*  

n eg o  n arad zen ia  s ię  n ad  śro d k a m i d o  tego  prawa* 
d zą cem i, zebrali s ę  w e  L w o w ie  w  sob otę  28 z. m., 
w  jedlnej z  sa l u n iw ersy te tu  n a u c z y c ie le  sz k ó ł  
śred n ich .

W  p rzem ów ien iach  i  w  szero k ie j, w yczerpują*  
aej i r zeczo w ej d y sk u sy i w izięło u d z ia ł p ra w ie  c a ­
le  zgrom ad zen ie . W  o stry ch  sło w a ch  w y k a zy w a n o , 
źe  n a u czy c ie ls tw o  sz k ó l śred n ich , p io n ierzy  kul* 
tu ry  —  to  d z iś  je d n i z  n a jo s ta tn io jsz y c h  p a ry a só w  
sp o łeczeń stw a , s to ją cy  p rzed  k o m p le tn ą  ru iną. —» 
P a d ły  g ro źb y  p orzu cen ia  p r a c y  i w z ię c ia  s ię  do 
k o r z y stn ie j  p ła tn y c h  z a w o d ó w .

Jed n o g ło śn ie  p r z y ję to  n a stęp u ją ce  rezo lucye:
1) W o b e c  k a ta stro fa ln eg o  p o łożen ia  fin an sow e*  

go n au cz, sz k ó l śred n ich  d om aga  s ię  a) dwukro*  
tn eg o  p o d w y ż sz e n ia  w sz y s tk ic h  o b ecn y ch  p o b o ­
rów , b )  jed n o ra zo w eg o  za siłk u  w  k w o c ie  conaj*  
m n ie j 2000 k oron  n a  u reg u lo w a n ie  s to su n k ó w  fi* 
n an sow ych , c) p o lic z e n ia  d w u k ro tn eg o  la t  w ojen*  
n y c h  słu żb y  d o  em ery tu ry  i aw an su ;

2) N ie u w z g lę d n ie n ie  ty c h  żąd ań  z m u s iło b y  n au­
cz y c ie ls tw o

do p o rzu cen ia  s łu żb y  rzą d o w ej1, „
3 )  Z w ra ca  s ię  z prośb ą  d o  R a d y  szk . kraj., aby  

p o lec iła  sw o im  organ om  w y k o n a w c z y m  za ła tw iać  
w sz e lk ie  sp raw y  w y p ła t  p ro feso ro m  d o k ła d n ie  1 
ja k  n a jszy b c ie j.

O S T A T N I A  P R Ó B A ... . (
Jak  s ię  d o w ia d u jem y , n a  d z ie ń  6 i  7 b. rn. m ają

b y ć  zw ołan e w  ca ły m  kraju  o g ó ln e  w ie c e  urzę*
dm icze i  fu n k ey o n a ry u szy  p a ń stw o w y ch  « porząd*  
k iem  d z ien n y m : a k cy a  pansyjm®. P o s ta w io n e  b ęd ą  
p o  raz  o s ta tn i żą d an ia :

J) N a ty c h m ia s to w e g o  p o d w y ż sz e n ia  d o d a tk ó w  
d ro ży źn ia n y ch  i  a k ty w n y c h  o  100 proc.;

2) P o su n ięc ia  w szy  s tk ic h  fu n k c . p a ń stw , o  je ­
d n ą  rangę w y ż e j , w P czen ia  rat s łu żb y  p o d cza s  
w o jn y  p o d w ó jn ie  tak  d o  a w a n su , ja k o te ż  eme* 
rytury;

3) B e z z w ło c z n e j  p o m o cy  rządu  w  a k c y i oddłis- 
n ia  fu n k c. p a ń stw o w y c h ,
© uBEessma ® dtiiawwK a c eesbssssssjbss® ® ® *9&®sós® o swmw . ®

Pamiętajcie o Towarzystwie 
Opieki Legionowe;!

Z ostatnie! chwili.
P O Ś R E D N IC T W O  H O L A N D Y I  W  A K C Y I  

P O K O J O W E J  Ą U S T R Y I.
S e n z a c y jn e  o św ia d czen ie  p rezy d en ta  m in is tró w  

W e k s le g o  na  g ie łd z ie  o  n o w y ch  k ro k a ch  pokojo*  
w y c h  m o n a rch ii, o d n o si s ię  d o  teg o , że  A ustro*  
W ęg ry  n ie ty lk o  p r o s iły  b y  rząd  h o len d ersk i s ta w ił  
s ię  d o  d y sp o z y c y l d la  ew en tu a ln e j k o n fe r e n c y i  
p o k o jo w ej, le c z  b y  H a h m d y a  za p ro siła  i  w ezw a ła  
m o ca rstw a  w a lc z ą c e  do  ta k o w ej k o n fern cy i. —  
W  so b o tę  w ie c z ó r  w r ę c z y ła  H o la n d y a  p od ob n ą  
p r o p o z y c y ę  stron om  w a lczącym .

G A B I N E T  K O A L IC Y J N Y  N A  W Ę G R Z E C H .
„U n g . P ost"  d on osi z  B u d ap esztu : U s iło w a n ia  

u tw o rzen ia  gab in etu  k o a licy jn eg o  w y d a ły  ju ż  p o ­
żą d a n y  rezu lta t. D o  ga b in e tu  w stą p ią  hr. T isza , 
A n d r a ssy  i  A p p o n y i. D r W ek er ie  p rzed ło ży  cesa*  
rzowi n a  aude-ncyi l i s tę  n o w e g o  gab in etu .__________

K R O N I K A .
K rak ów , środ a  2 p aźd z iern ik a .

R Z Ą D  P O L SK I O R G A N I Z U J E  Ź A N D A R M E *  
R Y Ę ? D o  d z ie n n ik ó w  k ra k o w sk ich  p iszą  z W ar­
sz a w y , źe  sfeiry rząd ow e K róiosw a P olsk iego  
stam aw k ją  s ię  w ła śn ie  nad  sp ra w ą  o rg a n iza cy i 
żandarmarysi, k tó ra b y  o b ję tą  s łu żb ę  b ozp ^ czeń *  
sitwia n a  p n ow in cy i. K o n fero w a n o  w  te j sp ra w ie  
p od ob n o  n a w e t z k o m p e te n tn y m i r U  \ i .n i  „P o l­
n isch e  W ehrm acht"  w  celu  d ostarczan ia  k ad rów  
w o jsk o w y ch  dla stwionzienia korp u su  s łu ż b y  bez* 
p ioezeń stw a .

N a  za p ro szen ie  m in istra  sp raw  w ew o . s z e f  e. i  k'. 
żaindarm eryi gen . gub. lu b e lsk ieg o  o p ra co w a ł pro­
je k t  o rg a n iza cy i p o lsk ie j żanid&nmeryi, k tó ra  m a  
lic z y ć  d w a  razy  ty le  lu d z i, co ca le  „Pcfctisohe 
W ehrm acht" .

A  w szy stk o  to  dirucjc s ię  o a  g w a łt, ja k  to  sam «  
źród ło  p od aje , „w ob ec w zm a g a ją ceg o  s ię  rozprzę*  
żan ia  s to su n k ó w  sp o łeczn y ch  i w zrostu  bólisze* 
w izm u " .., S ie!...

P R Z E C IĄ Ż E N IE  P R A C A  S T R A Ż N IK Ó W  KO­
L E JO W Y C H  z w ię k s z a  s i ę  z  w y b u c h e m  w o jn y  
c o ra z  b a rd z ie j . D o p ó k i s t r a ż n ic y  b a r d z ie j za j­
m o w a li  s i ę  z o r g a n iz o w a n ie m  s ię ,  u r z ą d z a li k o n -  
fe r e n e y e , w y s y ła l i  d e p u ta c y ę  — tu r n u s  s łu ż b o ­
w y  u tr z y m a ł s ię  z n o śn y . Z  ch w ilą , w o jn y  i  p u ­
s z c z e n ia  o r g a n iz a c y i  w  n ie p a m ię ć  p rzez  s tr a ż ­
n ik ó w , z a r z ą d y  k o le jo w e  u m a i ły  to  w y z y s k a ć  a ż  
d o  o s ta te c z n o ś c i .  N ie ty lk o  z m ie n io n o  d a w n y , l e ­
p s z y  tu r n u s , le c z  p rzy b ęd z ie  je s z c z e  w ię c e j  
p r z e s tr z e n i d o  o h s ł.u g i, ta k , że  o b e c n ie  w y b ie r a  
s ię  s tr a ż n ik  ze  sw o je j  b u d k i n a  c a ły  d z ie ń  w  p o ­
d róż  p o  to r a c h ; d o  sp o c z y n k u  p o z o s ta je  ty lk o  
k ilk a  g o d z in  n a  dobę.

Ś. P . D R  L U D W IK  K U B A L A . D r Ludwilk K u­
b a la  um arł u b ieg łej n ocy  p o  2*dmiowej ch orob ie . 
P o z o s ta w ił ż o n ę , 2 sy n ó w  2 córk i. P ogrzeb  o d ­
b ęd z ie  s ię  w  czw a rtek  o  godiz. 11 p rzed  polu*  
d n iem . Z n a k o m ity  h isto ry k , c z ło n e k  A k a d e m ii  
u m ie ję tn o śc i, o ta cza n y  w  ca łe j P o lsce  p ow szech n ą  
czc ią , przed kilku  dniom* o b ch o d z ił 80*lecie  
sw y ch  urodzin .

P O Ż A R  W  S A N A T O R Y U M  D R A  D Ł U S K IE ­
G O  W  Z A K O P A N E M . 30 w rześn ia  w  p o łu d n ie  
w y b u ch ł g roźn y  pożar w  san atoryu m  dra. Dlu*  
sk ie g o  w  Z a k o p a n em . Z  n ie w y ja śn io n e j  dotąd! 
p r z y c z y n y  ek sp lo d o w a ła  b e n z y n a  w  m a g a zy n ie  i 
w y w o ła ła  katastro fę . S p a liły  s ię  d o s z c z ę tn e  bu­
d y n k i g o sp o d a rcze , jak: sta jn ie , m a g a zy n y  z pro* 
w ia n ta m i i t. d ., n a  s z c z ę ś e ie  oca la ł g łó w n y  gm ach  
san a toryu m , oraz e lek trow n ia . P o n ie w a ż  p a stw ą  
o g n ia  pad l m agazyn  z  p ro w ia n ta m i, ch o rzy  prze* 
n o szą  ® ę  do sam ego  Z ak op an ego . 'S zkoda, w yrzą­
d z o n a  przez pożar, j e s t  ogrom ną, .zw łaszcza  zl 
p o w o d u  zn iszczen ia  m agazyn u  z p row ian tam i.

J Ę Z Y K  P O L S K I W  R U C H U  P O C Z T O W Y M  
Z  U K R A I N Ą . O b e c n ie  d o p u szczo n e  zo sta ły  roz* 
p o rzą d zen iem  z 26 sierp n ia  b. r. l i s ty  w  ję z y k u  
polsk im  w  ruchu do U k r a in y  i z  U k r a in y .

O B R A B O W A N IE  S Ł Y N N E G O  O B R A Z U  M . 
B O S K IE J W  K A Z A N I U . Z  M o sk w y  don oszą: 
N a jw ię k s z a  ś w ię to ść  m iasta , obraz M atk i B o sk ie j  
w  K a za n iu , k tórego  o z d o b y  z drogich  k a m ien i są  
n ieb y w a łe j w artości, zo sta ł ob ra b o w a n y  w  d zień , 
p o d c z a s  n ab ożeń stw a; rabusie , grożąc rew o lw era ­
m i. d op u śc ili s ię  św ię to k r a d z tw a , p oczem  z b ie g l i  
W ła d z e  b o ls z e w ic k ie  p o c z y n iły  en erg iczn e  kro* 
ki, celom  w y śled zen ia  sp raw ców .

U L U B I E N I C A  Ś W IA T A , a r ty stk a  te j m iary  i  
s ła w y  co  H en n y  Portem w y stę p u je  o b ecn ie  w  n aj­
n o w szy m  program ie p op u larn ego  k in oteatru  „Sztu* 
ka" przy  ul. św . Jana, w p ierw szy m  film ie  n aj-  
nowsasej ’ sesryi a r c y w e so łe j  k o m ed y i „K tóry < n ich  
lep szy ? " , a d z ie ln ie  d o trzy m u je  je j m ie jsca  nie* 
zró w n a n y  Eryk R aiser T U  z w sw ej p o p iso w ej roi* 
w „P oszlak ach" . O b ecn y  preyrwm 'lu strow any  
k o n cer tem  p y szn ej orkiestry „S ztu k i trw ać bę» 
d z ie  od w torku  1 do p iątk u  I b. m. 1194
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r y ń w  b u łg a r s k ic h  i  te m  s a m e m  s t r a c ę  łą c z n o ś ć  
lą d o w ą  z  T u r c y ą , a lb o  — z d a ją c  s o b ie  sp r a w ą  z  
o lb r z y m ie j  w a g i,  ja k ą  d la  n ic h  p o s ia d a  b e z p o ­
ś r e d n i k o n ta k t  z  p a ń s tw e m  o to m a ń s k ie m , ze* 
c h c ą  z a tr z y m a ć  w  c h a r a k te r z e  o k u p a c y i — 
w b r e w  w o li  n a r o d u  b u łg a r s k ie g o  — te  p r z y n a j­
m n ie j  te r y to r y a , k tó r e  p r z e r z y n a  U n ia  k o le jo w a  

B e r lin  * N is z  - S o f ia  * K o n s ta n ty n o p o l.
W  t y m  w y p a d k u  p o w sta je  z n o w u  n ie u n ik n io ­

n e  n ie b e z p ie c z e ń s tw o :
s tw o r z e n ia  n o w e j  B e lg i i  n a  w sch od zi© , 

g d y ż  d e m o k r a c y a  c a łe g o  ś w ia t a  z a a jw ią k s z e m  
w z b u r z e n ie m  p r z y jm ie  fa k t  n o w e g o  p o g w a łc e ­
n ia  w o l i  n ie p o d le g łe g o  n a r o d u  i  do  w ie lk ic h  
k r z y w d , w y r z ą d z o n y c h  p rzez  N ie m c y  lu d z k o ś c i,  
p r z y łą c z y  je s z c z e  je d n ą , k tó r a  c h y b a  n ie  p r z y ­
c z y n i  s i ę  d o  p o g łę b ie n ia  u c z u ć  p o k o jo w y c h .

P o z a  te m  ś w ie ż e m  w y z w a n ie m , k tó r e  N ie m c y  
r z u c iły  ś w ia t u ,  

s t a n ę ły b y  One w o b e c  k o n iU k tu  z  B u łg a r y ą .  
B o  d z is ia j ,  g d y  s i ę  ju ż  z n a  b r z m ie n ie  m o w y  

tr o n o w e j  F e r d y n a n d a , g d y  s i ę  w ie ,  ż e  z a  a k c y ę  
M a lin o w a  s t o i  o lb r z y m ia  w ię k s z o ś ć  z m ę c z o n e ­
go , w y n is z c z o n e g o  n ę d z ą  w o jn y  n a r o d u  (te le g r a ­
m y  d o n io s ły , ż e  n a w e t  R a d o s ła w ó w , b . p r e m ie r  
b u łg a r s k i, z a p a lo n y  d o ty c h c z a s o w y  z w o le n n ik  
p a ń s t w  c e n tr a ln y c h  p r z y s tą p ił  d o  w s p ó łd z ia ła ­
n ia  z  M a lin o w y m ), m o ż n a  z c a łe in  p r a w d o p o d o ­
b ie ń s tw e m  w n io s k o w a ć , że  B u łg a r y a , z r e sz tą  w  
m y ś l  u k ła d ó w  z  k o a lic y ą , z a ż ą d a  w y c o fa n ia  
w o js k  p a ń s t w  c e n tr a ln y c h  ze s w y c h  te r y to r y ó w ,  
e w e n tu a ln ie  w  r a z ie  o p o ru  s k ie r u je  p r z e c iw  n im  

s w ą  broń .
T a k  w ię c  m o c a r s tw a  śro d k a , n a r u s z a ją c  jej 

n e u tr a ln o ś ć , s t r a c iw s z y  p r z y ja c ie la , m o g ą  z y ­
s k a ć  w r o g a .

N a w e t  w  n a j le p s z y m  w y p a d k u , że  p e w n a  
c z ę ść  a r m ii,  p e w n a  c z ę ść  n a r o d u  z e c h c e  tr w a ć  
p r z y  c z w ó r p r z y m ie r z u  i z  w y s i łk ie m  r o z p a c z y  
b r o n ić  g r u z ó w  z a w a lo n e g o  ś w ia to p o g lą d u  b u ł­
g a r sk ie g o , k tó r y m  n a r ó d  p ie ś c i ł  s ię  p rzez  c a ły  
c ią g  w o jn y , n a w e t  w  ty m  w y p a d k u  k o o s t e la c y a  
p o li ty c z n a  d la  p a ń s t w  c e n tr a ln y c h  n ie  z a p o w ia ­
da  s ię  p o m y ś ln ie .

W o jn a  d o m o w a , po  k tó r e j  z je d n e j s t r o n y  s ta ­
n ą łb y  ca r  i  g e n e r a łic y a  b u łg a r s k a , o p a r ta  n a  
b a g n e ta c h  n ie m ie c k ic h , z  d r u g ie j  d e m o k r a ty c z n e  
m a s y  lu d n o ś c i ,  o p a r te  o  a r m ie  k o a lic y jn e , w o j ­
n a , p r z e w a la ją c a  s i ę  z  c a łą  s w ą  g r o z ą  p rzez  b ło ­
n ia ,  w s ie .  m ia s ta  b u łg a r s k ie , r z u c iła b y  n o w y  
p o d p a ł p o d  tę  n ie n a w iś ć ,  z  j a k ą  d e m o k r a c y a  
ś w ia t a  o d n o s i s i ę  z w ła s z c z a  do  N ie m ie c .

C o u t z y n ią  N ie m c y ?  ja k ie  w y j ś c ie  z n a jd ą  z 
s y t u a c j i ,  s tw o r z o n e j  ta k  n ie p r z e w id z ia n y m  to ­
k ie m  -w yd arzeń ?  ja k i  sp o só b  p o s tę p o w a n ia  u -  
z n a ją  z a  m n ie j  n ie b e z p ie c z n y ?

S to im y  p rzed  z a g a d n ie n ie m , k tó reg o  r o z w ią ­
z a n ie  d n ie  n a jb liż s z e  p r z y n io s ą .

O c z e k iw a n e  z ta k ie m  n a p r ę ż e n ie m  p o s ie d z e ­
n ie  so b r a n ia  b u łg a r s k ie g o  o d b y ło  s ię  30 w r z e ­
ś n ia  i  w  m o w ie  k r ó la  F e r d y n a n d a  p r z y n io s ło  
r o z s tr z y g n ię c ie  n ie p o k o ją c e g o  p a ń s tw a  cen tn a l-  
n.' p r o b lem u : c z y  za  p r o p o z y c y ę  p o k o jo w ą , w y ­
sto su j--" '!}  p rzez  M a lin o w a  do k o a iic y i ,  s t o i  k r ó l 
i r zą d , co  ś w ia d c z y ło b y , ż e  n a r ó d  c a ły  p r a g n ie  
p o k o ju , p rzed  k tó r e m  to  p r a g n ie n ie m  u g ią ć  s ię  
m u s i ta k  z d e c y d o w a n y  p r z y ja c ie l  N ie m c ó w  ja k  
k r ó l F e r d y n a n d , c z y  te ż  a k t  M a lin o w a  b y ł s a ­
m o w o ln y m  p o s tę p k ie m  z n a n eg o  z w o le n n ik a  ko* 
a lic y i.

R o z s tr z y g n ię c ie  w y p a d ło  n ie  p o  m y ś l i  ż y c z e ń  
p a ń s tw  c e n tr a ln y c h :

M o w a  tr o n o w a  w  so toran iju  r o z w ia ła  -w sze lk ie  
n a d z ie je  n a  p o m o c  k r ó la  w  e w e n tu a ln e j  w a lc e  
z w ię k s z o ś c ią  n a r o d u  b u łg a r s k ie g o , k tó r e m u  z 
z e w n ą tr z , p r z e m o c ą  c h c ia ło b y  s ię  n a r z u c ić  p ro ­
w a d z e n ie  w o jn y , a  ty m  s a m y m  u k s z t a łto w a ła  
j e s z c z e  b a r d z ie j  n ie p o m y ś ln ie  s y t u a c y ę  p o li ty ­
c z n ą  d la  p a ń s t w  c e n tr a ln y c h .

K ró l F e r d y n a n d  o ś w ia d c z y ł  p rzez  u s ta  M a li­
n o w a :

„M ój r z ą d  d e s y g n o w a n y  p rzez  o p in ię  p u b li­
c z n ą , a  m a ją c y  m o je  z a u fa n ie , u c z y n i ł  w s z y s t ­
k o , a b y  r o z w ią z a ć  l ic z n e  tr n d n e  p r o b le m y , k tó r e
s t w o r z y ł  k i lk u le t n i  s t a n  w o jn y .

P r z e ję c i  n a jw ię k s z ą  lo j a ln o ś c ią  w o b e c  n a ­
s z y c h  sp r z y m ie r z e ń c ó w , ja  i  m ó j r z ą d  n ie  m ie l i ­
ś m y  n ic z e g o  in n e g o  n a  o k n , ja k  w y p e łn ie n ie  o- 
b o w ią z k u  w o b e c  o jc z y z n y . W  ty m  c e ln  u c z y n io ­
n o , co  b y ło  m o ż liw e .

W r e s z c ie  m ó j r z ą d  p o  d o jr z a łe m  r o z w a ż e n ia  
p o ło ż e n ia  p o s t a n o w i ł  z a p r o p o n o w a ć  n a s z y m  l i ­
c z n y m  n ie p r z y ja c io ło m  w d a n ie  s i ę  w  r o k o w a n ia  
c e le m  z a w ie s z e n ia  b r o n i |  e w e n tu a ln e g o  pokoju'*  

P o  o d c z y ta n iu  m o w y  tr o n o w e j  n a  p r o p o z y c y ę  
M a lin o w a  o d r o c z o n o  p o s ie d z e n ie  do  p ią tk u .

B u łg a r y a  z ą te m , r o z g r o m io n a  m i l i t a r n ie  p io ­
r u n u ją c y m  c io s e m , z a d a n y m  p rzez  w o j s k a  k o a ­
lic y jn e , w y c z e r p a n a  f in a n s o w o  i  g o sp o d a r c z o  
d łu g o tr w a łą  w o jn ą , p r z y ję ła  w s z y s tk ie  p o sta -  

. w io n ę  je j w a r u n k i i  z d a ła  s i ę  n a  ła s k ę  i  n ie ła ­
s k ę  z w y c ię s k ie j  k o a iic y i .

W a r u n k i te  u n ic e s t w ia j ą  w s z y s t k ie  zd o b y cze , 
k r w a w o  o k u p io n e  p r z e z  B u łg a r ó w  w  o b e c n e j  
w o jn ie , p r z e k r e ś la ją  w s z y s t k ie  n a d z ie je ,  b u d o ­
w a n e  n a  u z y s k a n y m  s t a n ie  p o s ia d a n ia  i  z  r o je ń  
im p e r y a li s ty c z n y c h  o  w ie lk o ś c i ,  o  h e g e m o n ii  
B u łg a r y i  n a  B a łk a n ie  sp r o w a d z a ją  ją  n a  s ta n o ­
w is k o  p a ń s t w a  p o b ite g o , o c z e k u ją c e g o  o d  w s p a ­
n ia ło m y ś ln o ś c i  z w y c ię z c y  d a ls z e g o  u k s z t a łto w a ­
n ia  s ię  s w y c h  lo s ó w .

B o  w a r u n k i s ą  b e z w z g lę d n e  i  tw a r d e  a  b r z m ią  
w  n a jw a ż n ie j s z y c h  p u n k ta c h :

N a ty c h m ia s to w e  o p r ó ż n ie n ie  o k u p o w a n y c h  
c z ę ś c i  G rec y i i  S e r b ii , n a ty c h m ia s t o w a  d em o b i-  
l i z a c y a  a r m ii i o d a n ie  śr o d k ó w  tr a n s p o r to w y c h  
w s z e lk ie g o  r o d z a ju  tj. o k r ę tó w , k o le i  i  t. d . w  r ę ­
c e  en  te n ty . S o ju s z n ic y  o tr z y m a ją  w o ln ą  drogą  
p r z e z  B n lg a r y ę  i  o b sa d z ą  p e w n e  p u n k ty , m a ją ­
c e  z n a c z e n ie  s t r a te g ic z n e . N ie m a  a n i  s ło w a  
w z m ia n k i o z m ia n a c h  te r y t .o r y s ln y c h , ja k ie  n a ­
s t ą p ią  po  z a k o ń c z e n iu  w o jn y . W s z y s tk ie  t e  k w e ­
s t y e  p o s ta n o w io n o  o d ło ż y ć  a ż  d o  o g ó ln y c h  r o ­
k o w a ń  p o k o jo w y c h .

B u łg a r y a , p r z y jm u ją c  t e  z o b o w ią z a n ia ,  
p r z e s ta je  b y ć  s o ju s z n ik ie m  p a ń s t w  c e n tr a ln y c h ,  
a  s t a j e  s ię  p a ń s t w e m  n e u tr a ln e m .

J e s t  to  c io s , k tó r y  p o w o d u je  d o n io s łe  p r z e ła ­
m a n ie  s y t u a c y i  i  s t a w ia  p a ń s tw a  c e n tr a ln e  
p rz e d  o lb r z y m im  w y s i łk ie m  d o s to s o w a n ia  s ię  
do z m ie n io n y c h  n a  n ie k o r z y ś ć  w a r u n k ó w .

B o  n e u tr a ln a  B u łg a r y a  
p r z e s ta je  b y ć  łą c z n ik ie m  m ię d z y  n im i  a  T u r c y ą , 
k ła d z ie  s i ę  b lo k ie m , z a w a la ją c y m  d r o g ę  d o  
K o n s ta n ty n o p o la , o d o sa b n ia  T u r c y ę  i z d a je  ją  
je j  w ła s n e m u  lo s o w i , k tó r y  ju ż  i  o b e c n ie , z w ła ­
s z c z a  p o  c ię ż k ic h  k lę s k a c h  w  P a le s t y n ie ,  n ie  
b y ł do p o z a z d r o sz c z e n ia .

J a k o  d a ls z y  e ta p  ta k ie g o  r o z w o jn  w y p a d k ó w ,

wyłania się możliwość odpadnięcia 
Turcyi od sojuszników,

n ie  m ó w ią c  ju ż  o b liż s z y c h  k o n se k w e n c y & c h , 
ja k ie  n o w o s tw o r z o n y  s ta n  w y w o ła ć  m o ż e  w  R u ­
m u n i i  i  a b s tr a h u ją c  od  p o tr z e b y  s tw o r z e n ia  n o ­
w e g o  fr o n tu  n a  B a lk o n ie  d la  p o w s tr z y m a n ia  p o ­
c h o d u  w o js k  k o a lic y jn y c h  w  g łą b  S e r b ii.

Co u c z y n ią  p a ń s tw a  c e n tr a ln e ?
U k a z u ją  s i ę  d w ie  e w e n tu a ln o ś c i:  

a lb o  p a ń s tw a  c e n tr a ln e , s z a n u ją c  fa k t  n e u tr a l­
n o ś c i  B u łg a r y i ,  w y c o fa ją  s w e  w o jsk a  z  te r y to -

G E N E R A Ł  B A R O N  V . A R D E N N E  O  S Y T U A *  
C Y I N A  F R O N C IE  B U Ł G A R S K IM .

W  „B eri. T agb lt."  p is z e  gen . v . A rd en n e: Jest 
p r z y s ło w ie  a  lu d ó w  w sch od n ich : „ w ita j m i o  nie* 
sz c z ę ś c ie  —  je ż e li ty lk o  sa m o  p rzych od zisz !"  —  
T y m  razem  je d n a ł, n ie  p r z y sz ło  on o  sam e, le cz  uje 
rże liśm y  j*  w  p o d w ó j nem  w y d a n iu . T o , ż e  ar* 
m ia  b u łgarsk a  n ie  z d o ła ła  s ię  op rzeć  c io som  
w sch o d n ie j arm ii k o a lic y jn e j , generała  d ' E s p e -  
r e s  zn io s ło b y  s ię  ła tw ie j ,  g d y b y  n ie  zd rad a  b u k  
garsk iego  prem iera .

P o d stęp n y  o d d a w n a  ju ż  p rzy g o to w a n y  c io s  
k o a iic y i, p o c h w y c i za p ew n e n iem ieck a  i au strya; 
oka ob rona. Już d rżę  u lic e  S o f ii  o d  tu p o tu  n óg  
n iem ieck ich  b a ta lio n ó w . J ed n a k  s to su n k i są  tu  ta k  
n ie w y ja śn io n e , ż e  k a żd e  ro zw a ża n ie  p o d  ty m  
w zg lęd em , m o żn a  o k reś lić  fran ou sk lem  wyraża*  
n iem  „m outarde ap res d iner"  —• m u szta rd a  po  
ob iadzie" !...

S z czę śc ie  w o je n n e  je s t  c zęsto k ro ć  zm ien n e. —  
F ry d ery k  W ie lk i je sz c z e  w  r. 1759 p o w ie d z ia ł, ż e  
s z c z ę ś c ie  j e s t  zm ien n e  ja k  pan n a , a o n  n ie  jest 
g a lan tem . N ie  ch cem y  U czyć na  z m ia n ę  humo* 
ró w  fo r tu n y , a le  zm u s im y  ją , b y  b y ła  nam  p o­
w olną!"

Po zawieszaniu broni z Bułgar??.
K O M U N IK A T  B U Ł G A R S K I.

U r z ę d o w o : S p r a w o z d a n ie  sz ta b u  b u łg a r s k ie  
go  o  o p e r a c y a c h  d n ia  30 w r z e śn ia :

Z g o d n ie  z  p o s t a n o w ie n ia m i sa w a r te g o  z a w ie ­
s z e n ia  b ro n i o p e r a s y e  w o js k o w e  z d n ie m  d z i­
s ie j s z y m  z o s t a ły  w s tr z y m a n e .

Mowa premiera br. Hussarka 
w parlamencie.

K w e sty a  p ok oju . — W iern o ść  so ju szn icza . —  
Sp raw a p o lsk a . —  N o w e  p o d a tk i. —  Z b io ry , 
P o m o c  d la u rzęd n ik ó w . —  A u to n o m ia  narodow o*  

śd o w a .

P o  zagajen iu  obrad Izb y  p o słó w  przez  dra G rossa  
p rezy d en t m in istrów  bar. H ussarek  dał w y czerp u ­
jący  obraz ogó ln ego  po łożen ia  państw a. R zek i on:

ZAWIESZENIE BRONI ZAWARTE PRZEZ BUŁSARYĘ 
stw arza  d la m onarch ii na  p o łu d n iow ym  w sch o d z ie  
pow ażną sy tu a cy ę . S y tu a cy a  ta nia j e s t  jednak  
krytyczną. O dp ow iedn ie zarząd zen ia  w o jsk o w e  w y ­
daliśm y b ezzw ło czn ie  ró w n o cześn ie  z p ań stw em  
n iem ieck iem . U czyniliśm y w szy stk o , aby m ódz ze  
spokojem  o czek iw ać  d a lszeg o  rozw oju spraw  na 
B ałkanie. T akże na  tym  fron cie  w ojsk a  n a sze  ste ją  
ram ię przy  ram ien iu  z N iem cam i i  tam  też  ok a ­
zują  s ię  za le ty  w iern ego  s iln e g o  przym ierza, które  
tak że  w p rzysz ło śc i o s ta n ie  s ię  w sze lk im  dośw iad­
czen iom  lo su . (P rzeryw ania z e  stron y  C zechów , 
o k rzy k i: Los von D a u tsc iila n d !

P o d o b n ie  ja k  w  w a lce , ta k  te ż  i
W  D Z IE L E  P O K O J U  

p ó jd z ie m y  ręk a  w  r ęk ę  z e  sp rzy m ierzeń ca m i, ' =«  
P rzy sz łe  z a sa d n ic z e  u reg u lo w a n ie  m ięd zy n a ro d o ­
w y c h  s to su n k ó w  w  d u ch u  p o k o jo w e g o  usp raw ie*  
d liw e g o  z a p ew n ien ia  m o ż liw o śc i ż y c ia  d la  w szy c i*  
k ic h  lu d ó w  i  k ra jów , n ie  d a  s ię  o s ią g n ą ć  o rężem . 
T a k ie  u regu low an ie  w y jś ć  m o ż e  z  p o r o z u m ie n ia  

W  m ię d z y c z a s ie  n a le ż y  p o c z y n ić  p r z y g o to w a ­
n ia  k u  p rzy sz łem u  u k sz ta łto w a n iu  s ię  sp raw , ja* 
k ie  w y n ik n ą  z  w o jn y . J e d n o  z  n a jw a żn ie jszy ch  
za g a d n ień  w  te j m ie r z e  s ta n o w i

kwestya polska.
D z iś  p a ń stw o  p o ls k ie  je s t  ju ż  zb u d o w a n e  n a  p o d ­
sta w ie  p ro k la m a cy i d w ó ch  ce sa r z y  z  d n ia  5 lis to ­
p ad a  1916. (P rzery w a n ie  n a  ła w a ch  C z e c h ó w  t  
U k ra iń có w ). S a m o d z ie ln a  je g o  rep rezen ta cy a  ja k o  
rów n ou p raw n ion a  p r o w a d z i ro k o w a n ia  z  p rzed -  
s a w ic ie la m i p a ń stw  cen tra ln y ch , a  P o lsk a  w  ca* 
łe m  te g o  p o jęc ia  zn a czen iu  z a c z y n a  s ię  u rząd zać  
ja k o  cz y n n ik  n ie z a w is ły  w  ś w ie c ie  p o lity c z n y m  
E urop y. N ie  o d w o łu ją c  ś lę  w  ż a d n y m  k ieru n k u  
d o  c z y n ó w  z d z ia ła n y c h  w  cza s ie  o sw o b o d zen i^ , 
ch cem y  za ła tw ić  k w e s ty e  w y n ik a ją c e  z e  s to su n k u  
s ą s ie d z k ie g o  w  d ra d ze  ro k o w a ń  z  w z a jem n ą  p r z y ­
ja z n ą  g o to w o śc ią .

Jak  je d n a k  P o lsk a  z e c h c e  o s ta te c z n ie  uregufoa 
w a ć sw o ją  p a ń stw o w o ść , t o  p o zo sta w io n e  je s t  
je j  sw o b o d n e m u  sa m o p o sta n o w ien iu .

Ż e  w  P o lsc e  sam ej eistnieją s iln e  p rąd y , k tó re  
pragną zrea lizo w a n ia  m y ś li n ie z a w is ło śc i w  for­
m ie  ś d ś łe js z e g o  p r z y łą c z e n ia  s ię  d o  m on arch ii, 
to je s t  r zeczą  zn aną. J eże li m y  z e  s tr o n y  austryac*  
k iej d o  ta k ich  d ą żeń  o d n o sim y  s ię  z  s y m p a ty k  
je że li staram y  s ię  p rzez  u s tę p s tw a  u ła tw ić  d rogę, 
to  z  pew n ośc ią  tego  n ie  m o ż n a  n a m  w z ią ć  za  zie. 
D a le k ą  je s t  n a m  m y śl, c h o ć b y  n a jlż e jsz e g o  o d w o ­
ły w a n ia  s ię  do ty tu łu  z d o b y w c y , lu b  te ż  ja k ieg o . 
koJw iek kaptow um ia. (P rzery w a n ia  n a  ła w a c h  C ze­
ch ó w  i  U k r a iń c ó w ).

S za n u jem y  b ezw a ru n k o w o  sw o b o d n e  sam osta*  
n o w ie n ie  P o lsk i o  sob ie , d o m a g a m y  s ię  ty lk o , a b y  
ono ta k ż e  i  w ó w c z a s  b y ło  p oszan ow an e , g d y b y  
m ia ło  w y p a ść  w  d uchu  d la  n a s  k o rzy stn y m .

P r e z y d e n t m in istró w  p rzech od zi d o  o m ó w ie n ia  
u k sz ta łto w a n ia  się

S T O S U N K Ó W  W  B O Ś N I I H E R C E G O ­
W IN IE

t o św ia d cza , że  d a lek ą  je s t  m y ś l m on arch ii w y d a ć  
z  rąk sw y c h  p raw a  d o  ty c h  k ra jów . P rzy łą cze ­
n ie  do C h o rw a cy i i  S ła w o n ii, w  k a żd y m  ra z ie  d o  
D a lm a c y i b y ło b y  tą  drogą. C h o d zi n a  ra z ie  ty lk o
0 k rok i p rzy g o to w a w cze . S ło w o  d ecy d u ją ce  wy* 
p o w ied zą  c ia ła  u sta w o d a w cze . W  k a żd y m  razie  
ty lk o  tak ie  .rozw iązanie w c h o d z i w  rach u b ę, k tóre  
nastąp i- w  d ro d ze  k o n sty tu cy jn e j i od p o w ia d a  
zasiaidai* sa m o sta n o w ien ia .

P rezy d en t m in istrów  o m a w ia  n astęp n ie  
' P L A N O W A N E  Z A R Z Ą D Z E N I E  

F I N A N S O W E
1 apelu je  d o  Izb y , b y  jak  n a jszy b c ie j p rzed ło że ­
n ia  p o d a tk o w e  izałatw iła .

W  S P R A W IE  A P R O W IZ A C Y I
w sk a zu je  p rezy d en t m in istró w , ż e  żn iw a  teg o ro ­
czn e  na  o g ó ł są  dob re, zw ła szcza  ję c z m ie ń  i o w ies  
lep ie j o b ro d z ił n iż 'roku u b ieg łego . P rem ier u za ­
sad n ia  p o trzeb ę  z w a lc z a n ia  h an d lu  p o k ą tn eg o . 
N ie k o r z y s tn e  w y n ik i żn iw  w  R um uni: n ie  p o z w a ­
lają  o czek iw a ć  p ło d ó w  z  R um u nii, a i  z  U k ra in y  

m o żn a  na razie lic z y ć  na w ię k sz e  p rzy w o zy . 
N a le ż y  t ę sp o d z iew a ć , żc zn ów  p o w ró c i p e łn a  
racya fkąKi.

P rcn rcr  w sk azu je  na  zarząd zen ia  ku



4 „ N A P R Z Ó D " Nr. 219

P O P R A W IE  L O S U  S T A N U  Ś R E D N IE G O
i zapow óada d a lek o  id ą ce  i ry ch le  w y p o sa ż e n ie  
fu n k cy o a n a ry u szy  p a ń stw o w y c h  dla za p ew n ien ia  
za o p a trzen ia  z w ła sz c z a  d z ie c i. (

N a s tę p n ie  o m a w ia ł p rezy d en t m in istró w  za g a ­
dn ien ie oo do

autonomii narodów.
N ie  m o ż n a  d łużej u su w ać s ię  od  te j k w sty i i  jej 
rozw iązan ia . P ew n e  za sa d y  są  ju ż  p rzy g o to w a n e. 
N a d z w y c z a j  zd row a  zasad a  n a ro d o w ej a u ton om ii 
m oże b y ć  dalej ro zw in ięta . Z asad a  k ieru jąca  mu  
si b y ć  z a p e w n ie n ia  w  ram ach  w y tk n ię ty c h  in* 
teresom  ogółu .

(O tdask i na le w ic y , w rza w a  na la w a ch  czesk ich ).

P O R Z Ą D E K  D Z I E N N Y  D Z IS IE J S Z E G O  P O *. 
S IE D Z E N IA .

N a s tę p n e  p o sa d z e n ie  Izb y  o d b ę d z ie  s ię  d ziś . 
N a  porządku d z ie n n y m  d y sk u sy a  nad  ośw iadczę*  1 
n iem  rzą d o w em  le c z n ic  z  d y sk u sy ą  n ad  w nioska*  
U li w  sp raw ie  p o k o jo w ej.

K o m u n i k a t  a u s t r y a c k i .

W ied eń . U r z ę d o w o  d on oszą  dn ia  1 b m .:  N a  ró­
ż n y c h  m ie jsca ch  fron tu  a lb a ń sk ieg o  m ie jsco w e  
w a lk i. P oza  t e m  ż a d n y c h  sz c z e g ó ln ie jsz y c h  wyda*  
r zeń

\  Szef sztabu generalnego.

K ą c ik  h u m o r y s t y c z n y .
Z U N IW E R S Y T E T U . S p o tk a łe m  o n e g d a j  z n a ­

jo m e g o  p r o fe so r a  u n iw e r s y te tu  p. B . i z d z iw io ­
n y  b y łe m  je g o  d o s k o n a ły m  w y g lą d e m . N ic  do  
p o z n a n ia -  P r z e d  w a k a c y a m i b y ł c h u d y , m iz e r ­
n y , a  w o jn a  i  n ę d z a  a p r o w iz a e y jn a  w y r y ły  
s m u tn e  p ię tn o  n a  jeg o  p o w ie r z c h o w n o ś c i.

P y ta m  w ię c :
— G d zież  to  p a n  p r o fe so r  b y w a ł p o d c z a s  w a ­

k a c j i ,  że  ta k  ś w ie t n ie  w y g lą d a ?
— J a ?  N ig d z ie , a le  o d  6-c iu  ty g o d n i z a ż y ­

w a m  c o d z ie n n ie  r a n o  p ig u łk i  f r a n c u s k ie  i  to  m i  
ś w ie t n ie  robL

U L A  U N IK N IĘ C IA  D E F IC Y T U . — S ły s z a łe m ,  
d o s ta n ie m y  n o w e  b a n k n o ty  p ię c io k o r o n o w e !

— A to z n o w u  po co?
— A bo p rzy  fa b r y k a c y i k o r o n ó w e k  m e n n ic a  

p a ń s tw o w a  n ie  m o że  w y jś ć  n a  s w o je . C en y  p a ­
p iery  i r o b o c iz n y  p o d n io s ły  s ię  w  ten  sp o só b , że  
w y k o n a n ie  je d n e g o  b a n k n o tu  k o r o n o w e g o  k o ­
s z tu je  — d w ie  k o r o n y . „ S zczu tek " .

Z różnych stron,
K R A K O W O W I G R O Z I W Y G Ł O D Z E N IE .

P rzed k ilku  d n ia m  w y  s i l  o  ze  s tro n y  m in isterstw a  
ż y w n o śc io w e g o  rozp o rzą d zen ie , m ocą  k tórego  ze* 
zw oi on  o lu d n o śc i w ied eń sk ie j zao p a try w a ć  się  w  
ziem n iak ! w ilo śc i do 100 kg. na o sob ę w p rost u 
p ro d u cen tó w  g a licy jsk ich . N a stęp stw em  teg o  roz 
p o rzą d zen ia  je s t  że w W ie d r iu  zo rg a n izo w a ły  się  
sp ó łk i, k tóre p od ejm ą  s ę  d o sta rczen ia  galicyj*  
sk ich  z iem n ia k ó w  lu d n ośc i w ied eń sk ie j, o c z y w i­
śc ie  p'> p ask arsk ich  cen ach . P rod u cen ci gal c y jscy ,  
zw ią za n i są u m ow am i o d o s ta w ę  z iem n ia k ó w  z 
m ia sta m i gaP cy jsk  cm i, jak K raków  i L w ów , bę­
dą w ięc d ąży li do n ied o trzy m a n ia  ty ch  um ów . 
g d y ż  sp ek u lan ci w ie d e ń sc y  s ta w ia ją  im  lep sze  
w aru n k i.

W o b ec  ty ch  fa k tó w  groizi m ia sto m  g a licy jsk im  
zu p ełn o  w y g ło d z e n ie .

B O N Y  N A  C H L E B . U s ta w ic z n ie  s ły s z y  s ię  
s k a r g i ,  że  p ie k a r z e  n ie  p r z y jm u ją  b o n ó w  n a  
c h leb , t łu m a c z ą c  s ię ,  że  n ie  o tr z y m a li  od  m a g i­
s t r a tu  u p o w a ż n ie n ia  do ich  p r z y jm o w a n ia , lu b  
p o p r o stu  bez p o d a n ia  p r z y c z y n  o d m a w ia ją c  
p r z y ję c ia . S p r a w a  ta  w in n a  b yć , ze  w z g lę d u  n a  
n ę d z ę  lu d n o ś c i,  ja k  n a jr y c h le j  u r e g u lo w a n ą . 
J e ś li są  p r z y jm o w a n e  b o n y  n a  ja ja  i z ie m n ia k i ,  
to  b o n y  n a  ch le b  n ie  p o w in n y  s ta n o w ić  w y ją ­
tk u .

N IE  B Ę D Z IE  B IA Ł E G O  C U K R U . W  k o m is y i  
ż y w n o ś c io w e j  Izb y  o m a w ia n o  k w e s ty ę  u s ta le ­
n ia  n o w y c h  cen  cu k r u . S ze f s e k c y i D r L o ew en --  
fe ld  R iss  o m a w ia ł sp r a w ę  p r o d u k c y i c u k r u  i w  
k w e s ty i  z a p o tr z e b o w a n ia  cu k r u  p o d a ł do w ia ­
d o m o ś c i, że n a  ra z ie  b ęd z ie  p r o d u k o w a n y  ty lk o  
c u k ie r  s u r o w y , p o n ie w a ż  n ie m a  w ę g la  d la  pro­
d u k o w a n ia  r a f in a d y . W  n a s tę p n y c h  m ie s ią c a c h

lu d n o ś ć  b ę d z ie  o tr z y m y w a ła  c u k ie r  su r o w y  za-* 
m ia s t  b ia łe g o .

K o m isy a  p r z y ję ła  r e z o lu c y ę  p o s ła  C ech a , 
p r z y jm u ją c ą  do w ia d o m o ś c i p o d w y ż s z e n ie  c e n  
c u k r u , w  u w z g lę d n ie n iu  o b ecn ej s y t u a c y i  p rzy ­
m u s o w e j .

N IE Z A L E Ż N I A  W Y B O R Y  W  B E R L IN IE . —
W o b ec  z b liż a ją c y c h  s ię  w y b o ró w  u z u p e łn ia j ą  
c y c li do p a r la m e n tu  R zeszy  n ie m ie c k ie j  w  p ie r ­
w s z y m  o k r ę g u  w y b o r c z y m  m . B e r lin a  — z ra ­
m ie n ia  s o c y a l is t ó w  n ie z a le ż n y c h  u b ie g a ć  s ię  
b ę d z ie  o m a n d a t  po z m a r ły m  p o ś le  p o s tę p o w y m  
d r K a fn ip f ie , to w . R y sz a r d  M u eller .

T o w . M u e lle r  je s t  z z a w o d u  r o b o tn ik ie m -m e -  
ta lo w c e m . W  c h w il i  o b ecn ej M u e ller  z n a jd u je  
s ię , ja k o  .a n d s z tu r m is ta , w  a r m ii. C zy k r o k i, 
p o c z y n io n e , ab y  um ożetbn ić k a n d y d a to w i niemar 
le ż n y c h  o so b is ty  u d z ia ł w  k a m p a n ii  w y b o rcze j, 
d a d z ą  p o m y ś ln y  w y n ik  -  n ie  w ia d o m o . S z e id e -  
m a n o w c y , c z y li s o c y a l iś c i  r z ą d o w i, w y s u n ę li  
k a n d y d a tu r ę  r a d n e g o  m ie js k ie g o , H u g o n a  H ei-  
n a u n a . W y w o ła ło  to w ie lk ie  n ie z a d o w o le n ie  
w śr ó d  p o s tę p o w c ó w  b u r z u a z y jn y c h , k tó rzy  z a ­
r z u c a ją  s z e id e m a n o w c o m , sw y m  w ie r n y m  so ­
ju s z n ik o m , z ła m a n ie  .„ p o k o ju  d o m o w eg o " . U- 
s p r a w ie d l iw ia ją c  s z e id e in a n o w c ó w , u g o d o w y  
„ V o r w a e r ts“ t łu m a c z y , że  do w y s ta w ie n ia  s a ­
m o d z ie ln e j  k a n d y d a tu r y  z o s ta li o n i z m u s z e n i  
p rzez  k a n d y d a tu r ę  n ie z a le ż n y c h , d a je  je d n a k  
w y r a z  z a p e w n ie n iu , że ta  m ie js c o w a  w a lk a  w y ­
b o rcza  n ie  w p ły n ie  n a  o g ó ln y  s to s u n e k  s z e id e -  
m a n o w c ó w  do  p a r ty i p o s tę p o w e j.

C H O L E R A  W B E K L iN lE . B iuro W oilffa do,no* 
si: W  B erlin ie  w o s ta tn  ch  d n iach  w y d a ra y lo  s ię  
7 w y p a d k ó w  ch o lery  a zy a ty ck ie j, z c zeg o  b y ło  6 
z wvm‘kiem  śm ier te ln y m .
R E P E R T U A R  T E A T R U  IM . S Ł O W A C K IE G O :

W e środ ę: „ W y zw a n ie"
W e  czw artek : „D la  szczęśc ia" .

R E P E R T U A R  T E A T R U  P O W S Z E C H N E G O .
Środa: „K rak ow iacy  i górale".
C zw a rtek : „D om  otw arty" .
P ią tek : „K raków  a cy  i górale". A
S o b o ta  po połu d n iu : „B ia ły  kap tur" , w ieczo rem :  

„K rak ow iacy  i górale".
N ie d z ie la  p o  p ołu d n iu : „Z b ójcy"  w ieczo rem :

„D om  o tw arty" .

S Z C Z U T E K

Nr. 15
w y s z e d ł  w ł a ś n i e  z  d r u k u  i  j e s t  w s z ę d z i e  d o  n a b y c i a .

Cena 80 hal., wraz z przesyłką pocztową 90 hal. Prenumeratę 
kwartalną Kor. 4‘80, z przesyłką pocztową Kor. 5'40, przyjmują 
wszystkie księgarnie i biura dzienników oraz Administracya,

Lwów, Hotel George’a.

KURSY
P R A W N I C Z E

IIW“  KRAKÓW |!lfl“  
„lUó Garbarska 6./0. ,!UJ
przygotowują pew nie do 
wszystkich egzaminów u- 
niwersytackicli. W ybitne si­
ty fachowe udzielają po­
mocy i wskazówek przy 
egzaminach adwokackich, 
notaryainych i sędziowskich.

Prospenta na żądanie. 
Ola Królewlaków zapozna­
nie zapomocą system u pi­
sem nego z ustaw odaw ­
stwem , ądm inistracyą i 

skarbow ością austryacką.

WOJNA
uczy oszcządności dlatego 
Ci® © sfZiSŻ farbą bardzo d o b r ą  i nie­
szkodliwą marki pakiet
60 h. Hurtownicy otrzymują o d p o w i e ­

dni rabat Wyłączna sprzedaż w  firmie
L. Weindling skład farb i perfum eryi,
Kraków, Grodzka 26/a. T e l e f .  1 5 9 6 .

B H H H l

Pieczątki kauczukowe i m etalow e, 
szy<dy em aliowane i traw ione

<iraz w sze lk ie  roboty rytow n icze w ykonuje zakład  
rytow niczy

lMliigLlllSlllUw.il9ttgmiliaH.iE.lp..
obok Hoteiu Drezdeńskiego.

KURSA I r ™ ”  
PRAWNICZE „LI
przygotow ują w krótkim c z a s ie  do w szelk ich  
egzam inów  i rygorozów  praw niczych przez 

w ybitne s i ły  fach ow e. 5665
N auka zb iorow a i in d yw id u a ln a  pod  bardzo  

p rzystęp n ym i w arunkam i. *
D la  P . T . W o jS K o w y ch  i p r o w in c y i  w y p r ó ­

b o w a n y  s y s t e m  k o r e s p o n d e n c y j n y .
W sze lk ie  p od ręczn ik i, sk ryp ta  i sk róty  na 

sk ład zie . P rosp ek ty  w y sy ła  s ię  na żądan ie.

Informacye i zgłoszenia w doi powszednie od g. 2—4 popołudni!, t

KARMELICKA 46

K ilk u n a s tu

czeladników szewskich
na robotę od sztuki poszuku 
je  Krakowski Konsum robo­

tniczy, ul. Długa 10.

Maszyn sty i palacza
poszukuje większe przedsię­
biorstwo. Zgłoszeniu osobiste 
lub pisem ne pod „Rz.:telny“ 
przyjm uje Biuro ogłoszeń Fe­
liksa Stattera, Kraków, Grodz­

ka 1. 13.

Potrzebny chłop ec
za dzienną zapł tą. Pierwszeń­
stwo dla znających (slójd) 
roboty piłeczkowe. Lenarto­
wicza 14, Ul p. Nr. 52. Hen- 

.ry k  Waldyn.

Proszą żądać
próbnej kotekcyi obrazów ,ko­
rali, broszek i t. p, za kor. 
40—50, w razie nie nadania 
się przyjm uję w ciągu 8 dni 
kolekcyę z powrotem. Nale- 
źytość należy posiać z góry 

lub zadatek.
Dom W/Syłkowy 

Podgórze, ul. 3 Maja 1. 8.

Kupujęi sprzedaję
z ł o t o ,  s r e b r o ,  b r y l a n t y ,  
p e r t y  i wszelką biżuteryę 
nową i antyczną. Z e g a r y ,  
z e g a r k i  oraz s z t u c z n e z e -

b y ,  płacę na, wyzsze ceny.

JOZEF CYANKiEW.cz
Zakład zegarm strzowski i jubilerski 

Kr o ków, Sławkowska 24

1© halerzy

(za kartkę pocztową) ko­
sztu je Was moj katalog, któ­
ry Wam na żądanie bezpła­
tnie przesłanym zosi nie.
C. i k. disLwca dworu Hanns Konrad
Dniu wysyłkowy w Brux tir. 1874 (Ciethy)
ł-szej jakości brzytwy ze 
srebrnej stali K 7‘ —, 9 '—, 
I I '—. A paraty do golenia 
pouiklowaiic K 7'5u. Dwu- 
stroune ostrze rezerwowe 
za nizin K 12'—. Maszyn­
ki do strzyżenia włosów 
lub br dy K 26 '—, 28 —. 
Wys.lka u  pobraniem lub paprzednien 

im naiezyiasc. umana ao- 
z .o,ona iuń m o  pien.ęózy.

W

I

s n u .  mm mm
u s u w a  n a j s z y b c i e j  dra KI e s c  li a orygi­
nalna, praw nie ochroniona m a ś ć  S k a b o -  
l o r m ,  nie brudzi, zupełnie bezwoima. Próbny 
stoik K 4 '—, duży słoik K 6‘—, poreya familijna 
K !5 '—. Baczność na m arkę ochr. „Snahoform". 
Główne składy: Lwów: A ptekarz S. Hay; Kraków: 
Apteka pod Białym Orłem, Rynek główny A-B 45, 
Apteka pod złotym orł-rn Wilhelma K lir lic ha ul. 
Krakowska 11; Przemyśl: C. k. obwodowa Apteka 
M. Schw arza; Jarosław: Apteka pod Czarnym 
Orłem Józefa K olana; Tarnów: Apteka Ubwo- 
dowa J. Niesiołowskiego; Drohobycz: Apteka pod 
Opatrznością G. F. Tobiaszka; Kołomyja: Antena 
Obwodowa Dr. Stefana Stenzla; Nowy Sącz Apteka 
Marcina Gorzeckiego. Główny skład dla Rzeszowa 
i okolicy: c. k. obwodowa apteka w Rzeszowie 
ul. 3 M aja; Stryj: Apteka „pod w ęgierską koronąu 

A. Sternberga.

w a m  DLA IM! illl, l i i i .  .
P o m p y  w  w ie lk im  w y b o r z e  w s z e lk ie g o  rod za ju  
o r a z  c z ę ś c i  s k ła d o w e  ja k o te ż  r e p e r a c y e  ty c h ż e  

u sk u te c z n ia  i d o s ta r c z a

Inż. JOZEF SCHROLL, filia  K ra ló w ,
P a w i a  8 .

K R A K Ó W
plac Dom inikański 2 
(róg Stolarskie i) Tei. 3335

ikład do ŚMt&Ua «. le K U r .
i cm ankow  ełe .1* y«*.nyeirt.

■■ mm

> Ł U X <

W y d a w c a : Ignacy D aszyński. — R ed a k to r  o d p o w ie d z ia ln y :  Maryan P m o w s s i . Drukarnia Ludowa, Kraków, D u n a je w s k ie g o  5  tT e le lo n  1310).


